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PATRYOTYCZNYCH POLITYKÓW 

W  L W O W I E .

[Dnia io g o  Kwietnia I794.

Ga zety VIII\

A U S T R Y A ,

Dnia 2. tego miefiąca zrana C efarz 
Jmć. w raz z A rcyxiążetam i Karolem i  
Józefem z W iednia do Niderlandu w y - 
iechał,

W  niebytności J. C . K . M ci A r c y -  
xiąźe Leopold P alatyn  W ęgierfki nay- 
w y ż fz y  rząd kraiow ych intereflow fpra- 
w o w a ć , i na mieyfcu C eiarza Jmci au* 
dyencye dawać bedzie.

I Sta.



Stany X ięztw a S ty r ii  , które w  
przychylności i wierności ku fwoiemu 
IMonarlze Stanom innych Paóftw  dzie
dzicznych nie uftępui^, iuż na dniu 25. 
Lutego zgromadzone Jednogłośnie i do
browolnie lig o św ia d c z y ły ; iż obligacyi 
względem  mających fig od nich z»ci%- 
gn^ć na ten rok woiennych pożyczek 
z  ich D óbr odftgpui^ , i oneż J. C . K . 
M ci. na wydatki arcykofztow ney przez 
Naród* Franculki Wymufzoney w o yn y 
ninieyfzey daruia; teraz zaś takowe fwo- 
ie patryotyęzne oświadczenie przez Rz§- 
<ły kraiowe famemu M onarfze przeflały*

T oż famo uczyn iły  także Stany 
Karniolii*

D am y Szląfltie przeflały Cefarzo- 
Wey Jeymości pigćfet kolzul dla fzpita- 
ló w  woiennych.

Zdarzenia woienne,

Raporta Feldmarfzałka Xigcia Ko- 
fburga z głow ney K w a te ry  w  Valencien- 
•nes fięgaig, do aó M arca, Dnia 16. chcie
li  Francuzi znieść itanowifka A u ftryac- 
kie w  Lockert? Kem m el i Poperinghe. O  
godzinie trzeciey z  rana p ie rw fz y , a o

go-
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godzinie fzóftey drugi raz tam napadli* 
Ogień trw ał aż do południa; nakoniee 
ttiufieli fig Francuzi ze w fzyftkich itroa 
cofnąć. v

M iedzy Steenwoórde i Roeshrugbt 
Zflayduie fig otió — do7,oóc Francuzów , 
do których  iefzcze 5,000 z Lille ma- 
fzeruie*

Podług doniefienia Generała A r ty -  
leryi Xigcia Hobenlohe ż Gognie Cauchie 
od Ig. M arca uzbroieni chłopi Hrabftwa 
Chirnay dnia 16. attakowali j,ooo F ra n 
cuzów  , k tó rz y  wieś Syverie  rabować 
byli z a c z ę li, i po godzinney potyczce  
tych że odpędzili. Chłopi pofpiefzyli, po 
tern do wfi M onbillard , do k tó rey  dwa 
tyliące Woylka nieprzyiaciellkiego czę
ścią piechoty częścią iażdy ciągn ęło , 
z łą c zy w fzy  fię tam z miefzkańcami rze- 
czoney wfi M onlillard  potykali fig p rze z  
t r z y  go d zin y, i wzmocnieni na refzcie 
przez Porucznika ftrzelców  le GreauX  
odparowali Francuzów  aż do Heppe 
Sojwage.

Dnia ig . zrana kulili fig Francuzi 
o fpgdzenie A u ftryak ó w  z ftanowiika 
p rzy  AJ[enventy ale dla zręczności Ka*

(  6l  )



nonierów A uftryackich nie dopięli Twe
go zamiaru.

O d  R enu.

Z  Manheimu pifzą pod 23. M arca,. 
„  r  rancuzi me tylko pokazują fie iefz- 
3, cze czafami w  nafzem fąfiedztwie , ale 
*’ 5e^c m.*e^ także tak p rzy  N enfztadt 
„  i S p ir ze , iako też p rzy  Lautern  
9j> wzm ocnię. Dnia w czorayfzego p rzy- 
,,  Hali trębacza do fzaftców nadreńlkidb, 
„  który p rzy w ió zł depefze do C. K . 
„  komenderującego Generała Grafa Bro- 
„  rone. Mniemaią, iż pomienione depefze 
„  tyczą  fię zamiany w ięźniów . Podo- 
„  bny zamiar zdaie f ię , iż miało wyfla- 
9, nie iednego Franculkiego Officyera 
3, do Frankenthal. ’ ’

Podług doniefień z M oguncji -Król 
Prufld  w ydał rozkaz do w ó yfk  fwoich 

.nad w yżfzym  Renem konfyftuiacych,aby 
w y ią w fzy  20,000, które iako pofiłki 
traktatem  umówione p rzy  Arm ii C . K . 
zoftaó pow inny, do kraiów  W eiłfalfkich 
po w ró ciły  , i dla tego iuż dnia 2 I. i 22. 
M arca niektóre Regimenta z M oguncyi 
przez Schwubaęh do K olon ii pomafze-
rowały*

P O L -
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C <9  J 
P O L S K A .

Rozchodzi fię pogłoflka, iż P olacy 
Znakomite odnieśli z w y c ie ż tw o , a co 
nayw iękfzą ieft fzczegóinośeią, iż chłopi 
cztery  arm aty zdobyli. £hcąc tey w ie
ści ^pewnie i okolicznie udzielić, za trzy
mać fię iefzcze z  nią czas nieiaki mu* 
fiemy.

f r a n c y a .

Do uproiektowanego u Kordelierów 
powftania nie przyfzło , W  ogólności 
az do dnia 12. M arca w  Paryżu nic fig 
ważnego nie zdarzyło. G dy poróżnie
nie fię między Kordylierami i Konwen
cyi} przyfzło  było do nayw yżfzego fto- 
p n ia , ufiłował Collot d 'H er boi s wymodz 
na Jakobinach, iżby w  tey  fprawie po- 
srzednikami bydz raczyli. Jakobini wiec 
poftali Deputacyg do Kordelieróui: w zy- 
waiąc ich^do zaipokoienia fię , i żądaiac, 
aby zdiąć kazali czarny flo r , którym  
prawa Człowieka byli okryli. Po dłu
giem umawianiu fię zdięty zoftał flo r, i 
nawet Jakobinom póflany, aby g o , ieśli 
zechcą , na znak trw aiącey między obie
ma towarzystwam i miłości braterfkiey 
podarli,

Perg



Pere Duchefne w  fwoim Żurnaiu p
nadzw yczayną radość w zbudził, że _  c;
 k tó rzy  K ordelierów  i Jakobinów ol
rozdwoić chcieli, zawiedli fig na Twoich p
zamiarach.

Na SelTyi dnia 9 M arca czyta n y  w
b vł Lift z Dunkierki donofzący; iż okręt ki
Dnńiki przyp łyn ął fiedmiąfet łafztami ry
zboża naładowany. Breard  uczynił u-

> iz takowe wiadomości nie powin
n y  bydż publicznie czytane,' aby nie- od
przyjaciele o zrzodłach pomocy i ratun- dn
k u , które ma F ran cya  tym  fpofobem 14
fig nie dowiadywali. }a

że
Sąd rew ołucyiny przez dwa dni ni- ief

kogo na śmierć nie lkazał. c y
że

RobertSpierre iefzcze w  żadnem zgro- zei
wadzeniu K onw encyi i Jakobinów do żu
tychczas fig nie pokazał. cer

wy
N a SelTyi dnia 10. przychodziły ie- 

dna po drugiey Deputacye od Sekcyi 
parylkich Bonnet rouge, de la rtunion , nfił
des drois de l hommje, du Faubourp du Sz<
N o r d , de M ontreufl, du F in ijł ere i B r u- emi
tufa z oświadczeniem fig przeciw ko po» w  ł
witaniu.

Na
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Na SeiTyż dnia i i .  Plenipotencye D e- 
putacyi^ Ocalenia publicznego, k tórych  
czas iuż był rnin^ł, p rz y  n ayżyw fzych  
oklalkach znowu na iederi mieA^c zottały 
ponowione*

Barrere w ikazał rozmaite w ady 
w netrznego rządu , i proiektował Prząd
ki do zaradzenia tym że ftofowne, o k tó 
rych w  krotce oblzerniey fig doniefie.

Podług nowego w  tym  momencie 
odebranego doniełienia z P a ryża  pod 
dniem 16. M arca Kobertspierre dnia 
14 . przyfzedł do K onw encyi. W fzcze- 
ła fig znowu mowa o wielkiem fprzyfie- 
żeniu. Kobertspierre tw ie rd ził; że te 
ieft nayw ażnieylżą -rzeczą dla K onw en
cyi , nad którą fig zaftanowic należy 
że fprzyfieżeni ca ły  orfzak obcych de
zerteró w  , em igrantów i t. p. w  P a ry 
żu łkupili; ażehy w  oznaczonym , i z ob« 
cemi meprzyiaciołmi umówionym czafie 
wybuchngli,

Couthon tegoż był zdania, i oznay- 
mii : że A g en t R zeczyp  ofpol itey w
Szwaycaryi rezyduiący p ila ł: iakobytam  
emigranci głośno gadali- iż w  krotce 
W P aryżu  dla niedoftatku żyw n o ści w iel

ki
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ki bunt wybuchnie , K onw encya zoftanie 
rozprófzona , i obce mocarftwa będą tra 
ktow ać z Regentem.- Coutbon w lkazał 
między famemi nawet republikanami 
dwie p a rtye , to ieft: potężną D eputacyę 
dobra poblicznego, którą Jakobini wfpie- 
ra ią , tudzież Heberta i Yincenta z ich 
ftronnikami. K ażda z  tych partyi chce 
dopiąć fzczegolnych fwoich zam iarów . 
\V tedy Barrere wftąpił na katedrę, i 
o św ia d czy!: że fprzyfiężeni iuż przed
Sądem rewolucyinym  ftoią, i trzyfta 
Św iadków  iuż wyftuchano. Z ach ęcał 
lud, aby fię miał na oftrożności, a bro
nił fiebie i O yczyzn ę. Nakoniec zape
wnia! ; iż nayfkutecznieyfze frzodki iuż 
fą przedfięwzięte , aby wfzelkie nieprzy- 
iacioł zamachy zoftały znifzczone.
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